
N2 12 (193). Płock, dnia IO lutego (29 stycznia) 1900 r. Rok Ili. 

PISMO P08\VIĘUONE uLÓWNIE SPRAWOM MIBJ8CO\VYM. 

VTYC:S::ODZJ: VT SE.ODY I SO:.SOTY K.A..ŻDEGO TYGODJ::'l"'J:.A... 

OULOSZEN !A po kop. 8 za wiersz 
WAR ONK l PRZEDPŁATY: Numer pojedyńczy k. 5. Adres wydawni0twa: Przedpłatę i ogłoszenia naj- petito wy lub jogo miejsce. Za następne 

razy kop. 6. ~ ~ 

W Płocku i w lomty: Rocznie rs. ó, Za zmianę adresu dopłaca w Płocku Rynek Kanoniczny. 
lepiej przysylać wprost do REKLAMY na 1 stronie po kop. 20 

pólroczn. r . 2 k. óO , kwartalnie rs. l k. 25. się kop. 30. redakcji. u. wiersz. 
Za odnoszenie do domu mi es i ęczn i e k. ó. ~ NEKROLOGIA wiersz kop. ló. 

~ 

W Warszawie przyjmują ogloszenia z przesyłką pocztow ą: Rocz ni e rs. 6, Pr1.edplalę i ogł oszenia w oddziale Ło;nżyńskim: 
polr·Jczn ic rs. :i, I warta lni e rs, 1 k. iiO. przrjmują równ i eż k bi~gar - Rękopi sy nie zastrzetone ajentu ry: U ugra (Wierzbowa 8), Pio-

Zag ranicą . J\ onn1e rs. 8, pó łrocznie niu i !;olporturje po mia>larli · ICsięgarn ia Rychtera na Nowym Rynku. nie zwrocają się. trowskiego (Senatorska 26), Jlergsena 
i mia~tN'zkach. (Senatorska 32). :·s . 4, l1 wartal111c r -.. 2. 

BULETYN METEOROLOGICZNY. 
za tydzień od dnia 29 stycznia do -! luLego 1900 r. 

(Ze spostrzeżeń Fr. W. z okoli cy Zambrowa, pow. lomżyńskiego). 

Temperatura. w st. C. , _Kierunek wiatru Stop ie 1'1 i.ac lnn :I l l igro111ct r /IO iaJ . , 
Dzie1i sredn1a I ; C w ag i 

7r. l1 p. 19 w. lś red. 1 r, J 1 p. I 9w. 7 r. I 1 p. 9 w. OjO lll. Ul. 

' •I 

29 P. >---0,l O,f> 1,0 0,5 o o Ei t O 10 10 !l5 1,:.S ~ ll il•g k. razr, 
30 W. 0,4 1,0 1,0 0,8 Ei Ei E1 10 10 10 94 2,1 d c.:~zcz ll n bę z prz. 
31 Śr. 0,3 -0,2 - 0,:Z - o.o o Ev Eo 10 10 10 89 - 111 gla 
1 Cz. - 1,4 --·0,5 - 1,0 - J,0 11·, \V1 \V1 fJ 8 10 86 o,\J ~ 11i eg kilka razy 
2 P. ~4,0 0,3 0,6 - 1,0 NE1 !\Et l\Eo 6 4 2 80 - -
3 S. 0,0 1,0 O,! 0,5 o o o 7 JO 9 89 - -
4 ]\. -0,3 2,-! 1,0 1,0 81 S1 So 9 9 10 9fJ O,f> Je ·zcz_w 1101· r 1 mp; la 

Śr ednia 0,1 Średnia 90 Suma opatlu -1,8 

Ohjaś11ie11ie znaków. S-poludnie, W-zachód. E-wschód, N-pó łn oc; liczby przr kicrunkn wia­
tru oznaczają jego silę: 0-b. slnby wiatr, 1-umarkowany, 2-dosyć silnr, 3-b. ·ilD)-, O, bez lilu­
ry-zupelna cisza. 

ZARZĄD I 
rlockiego Towarzystwa Wzajemnego Kredytu I 

Wschód slonca o godz. 7 u1 24. 
Zacl1 ód slonca o KOdz. :; 111. OfJ. 

Zmiana l<s i ęiyca. Peluia d. U lutego o godz. a 
ITI. J.j, p. Jl, 

I 

IVybok. wodr 11a \Vi ślu d. 6 łul cgo 
zawiadamia osoby ipter esowane, że po- pod Pl ocb icm. d. 7 8 
czynając od 8 -go lutego n. st. po- ~: 9 

8 

IÓp 8 1·ali. 

: ~I 1 

biera po 7 ł 0/o w stosunku rocznym od I 
I 7 r 1 p .p 'Jw 

wszystkich operacji. Tc111pernt. w Płocbu: co d. 6lutcgo 1,4 4,2 1,G 
<I. 7 " 6,0 1,2 1,4 
d. 8 -2,4-1,G-2,6 

Kalendarzyk tygodniowy 
d . -

SYJ'lęcl Koścloh. 
R.~Katollckiego . 

Sobota 10 lutego Schol as tyki 
Niedziela l 1 " Saturni11a, Lucj. 
Ponicdz. 12 " Eula łji, Uaud cnt. 
~Vtorck la „ Juljana i Do br. 
Sroda 14 " Wal entego 
Czwartek 15 " Faust rua 
Piątek 16 " Juljanny 

Imi ona j Duszczu spatllo: dnia 7 lutego 0,4 m.111. 
alowla.ńskle „ 8 ,, 2,ti „ 

·~o mil a bi. \ .Tlinna1·/d : IV ,ą uh. płockiej: 13 lutego w 
Sw 1 ę t vcb 11r Wy szko wi c, 19 w Chorzelach, 26 w Skępem w Zu 
Buuzrua sw. rornini c, 27 w Hypiu ic. 
Jordana 
Nic1ni ra 
Szczęsława 
Ji[ilatla bi. 

W _qub. lo111!:.y1iskiej: 20 lutcg„1 w Zambrowie, w 
Czerw inie. 21 w Os trołę ce 2G w l\owog·rouzie, 27 
w Cz rżcwie, w Szczuczynie 28 w i\fakowic. 

Teatr. Trupa arlyoluw J1·a1n. po1l tlyrekcj:1 T. 
S111olry!'ki1'p:o. . 

-~ulrnta LO lutc!.?:o „8c:i~aua" l..:0111. J"ar1,.H:i7.yl1sl\iego. 
l\icJziula 11 lutego "Fiblokl'' wudcwil w 4-c~ 

aktach, 7. 11icinlcckicp;u. 
\\"turek 13 lut. "U11vo11 zatopi~uy" II. llauptmana, 

Zmiany w służbie i mianowania. 
Pi :>arz z ll'ol11eg·u najmu w zar·t~\<l7.ie g·ub. lorn ­

i.yi1 ~ kiin, Antoni JVardas:ka, zamia111)wa11r zo~tał 
kancelistą lugui. zarządu. Naczelnik stolu izbr 
okllrbowcj "- Lo 1n .iy, IViktur H ellith zwuln iu11 y 1go­
Jnic z pru,;uą uti p u łn. ub. Pu111ucnik nnczu lnłka 

stulu w lzbiu skarbu1ruj lu111i.y1·1,kiuj. re~-. J,ol. llen­
'ł'!Jk Sapi-1isk1 za rnia1w"·a11r po111 ocuikic u1 bu c halkra 
w kasie po1v. rnazowicckkj. Kan ceti,ta izby >karb. 
lomi. EtJas: .• Va.snta 1a111ia11owa.ny pornvc11il..icin bu­
chalte ra. w kasie puw. o~lrol ,ekicj . łt li cszkaniec 
mia~ta Klimowi cz.c w gub. 111 uhilcw ·kicj, Pazcel 
S:al!Jgiu, za 111ia11 uwa11r kauccli:-,tc~ w izbin skarb. 
ł u1ni. . Pomocnik łrn cha lt urn kasy pow . ustrowskiuj. 
Bro11is/au· Zy[!ler z\\·ol uiony, z~uJn i u z ~ro,bą , oJ 
peiu. ob. Ka11 cul 1sla J,asy gu b. lum.i. Andr:ej, tu­
din mianow a.uy pomocnil11cm bucha lt e ra w k:.t;,ir. 
puw. u ·1row,k i1 ~j . Kan cel i; ta kasy pow. mazowiuc­
kiuj 1llicltul Zie111le1cicz - zwolniony oJ peiu. ob. 
zg-01lnin z proś b :\. Bach111hlr1. przysicl!; ly l<asy 
pow. inaz.owiecklej Józef KulfJahiJiski lllhtllOWall r 
kan ce li stą tej.ie kaoy. l'clu. ob. sekretarza zarz11du 
gub. louii.. 1llikolaj Tujkow tniauowanr puln. ob 
~"4Jl'larza izby ska rb. !orni.. B. uczuli gi rnnazj uu1 
męll.iugu 11 Lom i.y Stanislau· Zhkr:e1csAi 111ianbwa-
11y kancelisl•\ kasy gub. lomż. Pbarz z wolnego 
naj111u w kasie gnb . lo111i.. Kv11st1wty11 lllaticiejew 
mianowan r kanc •li:;t;1 tcji.e kasy . 

Zatwi urdzuny zootal czlo11kiu111 rady Jouroczyn­
no·ci publicznej w O~tro l ęcu, at.l in . parafj i o&t ro­
l ęc ki ej , ks. KaJeta11 Smiechowski-na 3 lala . 

Kilka uwag 
o współudziale kobiety w zarządzie 

majątkiem ziemskim. 
( Odpoicied~ Drohi11iakou·i). 

ArLykul mój, p0d powyższym Lytulem za­
mi eszczony w „Gazecie Kali kiej" x~ 2-!G 

(kilku zbójów wyprowadza jeńców ze sceny). 

STA SZKO. 

z r. 7i· spotka! się w „Echach ptockich i 
lo mży11.skich" x~ 5 z r. b. z krytyką pod­
µisaną pseudonimem „Drobiniak." 

Na wstępie autor, streszczaj ąc w kilku 
stowach moją pracę, wyraża s i ę : „Zak.re· 
ślenie tak szerokiego pola pracy dla ko­
biety przez ni ą sarną, j ako objaw dobrych 
c h ęci, może zna leśti tylko sympatyczny od­
dźwięk w sercaclt mężczyzn, i szczere uzna­
nie dli:I. autorki. " Jakż11 jednak w dalszym 
c i ągu mej krytyki. zimną. wodą zlewa te 
dobre ch ęci i w j ak ciasne szranki wciska 
dzialalność kobieLy. jako żony wlaściciela 
ziemski.ego I 

Sprobuję jednak otrząsnąć się z tej zim­
m.nej kąpi eli i, roipatrzywsży bliżej zarzu­
ty szan. kryty ka, stanąć w obronie tego, 
co w artykule zamieszczonym w ,,Gazecie 
Ka liskiej" powiedzialam . 

Bardzo rozmaiLe są u nas typy mająt­
ków ziemskich, jak i ich wlaścicieli. Mię­
dzy tą rozmaitością latwo bardzo odna l eść 
waru nki. odpowiadające z góry powziętemu 
przekonaniu i, biorąc przyklad z tych da­
nych . stawiać dowody na ,swoją korzyść, 
dla tego przedewszystki em wyjaśnić wypa­
da, o kim sz. krytyk, a o kim ja w uwa­
gach naszych myślimy i piszemy. 

Ponie 1rnż mamy do czynienia z pseudo­
nimem, a raczej anonimem, możemy jedy­
nie na zasadzie wyglaszanych przekonań , 
wnioskować o sferze dla jakiej sz. krytyk 
postulata swoje przeznacza. Jakko lwiek sam 
twierdzi, że mówi przeciętnie o 30 wlóko­
wy111 majątku, to j ednak z Lego, czego żą­
da , daje s i ę wysnnc.\ przekonanie, że może 
mi et\ na myśli tylko kilko lub kilknnasto 
1rlóko we fo l warki , i to z ziemią li ch ą, go­
spodarstwen1 zaco fan em, nieintesywnem, bez 
wychowu leµsiogo inwentarza i bez wsze!-

(Uśmiecha się rozkosznie). 

l\lARKO. 
8) ZBÓJCY 

(Dramat odnaleziony w podziemiach starożytnego klasztoru w Bośni I przepisany 
przez STEFANA). 

Skończono.-A teraz Lu, 

(wskazuje miejsce na .froclku sceny). 

Precz wiedź mo, bo c i ę wronom oddam na pożarcie.­

(do Staszka). 

Scena IX. 
(Szymszc staje na ganku karczmy przyslitclmjąc się są­

dom. Staszlco zbiera kartki pargaminu do szyszaka). 

STASZKO. 
Więc zbieram glosy: wszystki ch nas zostalo 
Trzydziestu czte rech, po śmierc i Lrzech braci. 
I<to Pandurów chce życia-niech kartkQ da biatą, 
Kto śmie rc i - niech czarną mój szyszak wzbogaci. 

(wszyscy rzucają kartlci, Staszlco liczy. Po chwili). 
Fatalność ! Na równi Jo ów kolyszą si ę szale -
Tyleż wynosi życie, co wi eczno 'ci fale„. 

SZYMSZE (poclchoclzi). 
P ozwólcie, pro zę, że żydek zuchwale 
Swe zdanie wtrąci: - Ja bym radzil sznurkiem 

(pokaz1tje na garclło). 
Każdego w górę, - albo wbić na pale, 
By na zej spólki ni e zdradzi[ przed Turkiem.„ 

l\IARKO (kręci glową). 

. , l\lądrze radzi 'z ymsze,-goLów nam zbi c który. 

STA. ZKO (do zbójników). Jaki eż Wasze zdanir7.„ 

\rZYSCY: . . . . . . . 1 a znuryl Na sznury! 

::;T,\ SZKO. 
A niech_ każdy wprzódy odmówi pacierze, 
Wszak 1 te p y zrodzone 11• Cbrze · cij a1iskiej wierze.„ 

Do jednej kupy 
Sprowadzić branki i pozwalać lupy. 

(Zb~jc11 wyiconywają rozlwz. łVprnwmlzają z innemi za­
płakaną F atmę, która przez łzy złowrogo spoglącla na 

zbójów. Stctszko rozdrażniony unika jej wzroku). 

T,\ SZKO. 

Dobrze! (zastanawiając się i rachujcfc). 
. Dziewka, mi ecze, srebro lub dwa zlota trzosy 

N a los wypada. (zsypitje losy clo szyszaka. Do lV!arka). 
Marko pierwszy ni chaj ciągnie losy. 

l\lARKO (ciągnie, rozwija lcartlce). 

Dla mnie wór srebra i dziewka Selika 
(Rozglrfdct się . Dozorczyni haremu rziiect mu się pocl nogi). 

Do djabla! Szpt:Jtna, jak pieklo podwika. 

( Zbóje śmieją się. JJfarko zly i zaambarasowcmy). 

SELlK1\. 
Dla skromnej dziewi ·y liLośc i, o Panie! 
Dotąd przetrwala111 w nie winności sLanie,-
\\' eź ten zmir perci, (tecitralnym ritchem .zrywct go 

z szyi i rzuca mu po1l no,ąi) . 

.... bransoldy złote, (jnk wyżej). 
Odbierz żyGie, l\larku, Jerz szanuj mą cnoLę.„ 

(Obejmuje go za kolana. Nci stronie). 

Zdaje się, że mój urok , ert:o mu zwycięża, 
Boże! l\loże w Jrn1'tcu w nim zc.lobędę męża, 

Patrz, wodzu, co się mieści na na tępnej karcie. 

SELIKA (szloĆha) . 

O stan ie mój pa ni e1'ts ki, o ngdzo, sromoto! 
Ol kulo u mej nogi, bąd~ przek l ęta .. . cnoto! 

(uchodzi przez nikogo nie zatrzymywana). 

ST.\ SZKO. Ciągnij 13arabaszn. 

(na stronie). . Jak 111 u c h ci w ością zaplo n ęty lica 

BARABASZ. 

Dla mnie miecz, ser wis i„. Fatma dziewica. 

(czyta). 

STASZKO. 

(Rzuca szyszak z losami. Nie]Jl'zytomny z gniewu). 

Ual Nędzny! Lub mi ją odd asz, lu b Cię trupem ścielę ! 
Targuj i ę l„. Za tę dziewkę nie zażądasz wiele 
Gdy caly mój dzial weźmiesz, gdy mi los la kawy 
Da zbyć s i ę wraz ze zlotem i waszej butawyl„. 

(Rzuca m11 ją pocl nogi). 

l\L\lU\O . 
,'La zkul lletmaniol To zdnida, na. Boga! 
Czyż z obro1'tcy Wiary mienisz siQ we wroga? 
lla111uj się, póki 13oslrn cirrpli wość i nasza 
\\'yLrzy111ać zdo la. Ja sa m llaraba za 
Przejednam (do Baraóaszit), 

Illarkoć za nią cały lup oddaje. 
(D. n.). 



2 ECHA PŁOCKIE I ŁOMŻYNSKIE. ~ 12 

kiej tendencj i do post~ 1rn, - o wla :cicielu gląd::t u tych panów, chcących samym by~ przypadkiem tare 5, 10 i 25 rublówki, mo- żony i dzi ec i, my wracamy do obowiązk u 
ograniczającym się na tym jednym dezy- wszy tldem; czyż sz. krytyk ni e przyzna, źe je i. obecnie zamienia,; na monetę ob.ie- 1 dziennikarza, który musi zaznaczyć, że w cl . 
dcracie, aby Jak najdlużej można być sa-

1 
że przeciQtnie ogni.nicza się na kilku cyf- gową w oddziatach Banku Pai'1 tw:i.. 18-go b. m. odegra ny został po raz pierwszy 

memu panem i samemu lugą. rach, kredą na drzwiach spichrza nazna- Z. T. K. l. Poczynaj~kC od dnia 20 b. w teatrze płockim dramat słyuuego auto ra. 
Ja znów zamie zczając arty kul mój w „Ga- czonych, jako regestra 2bożowe, i na Już- m. rozpoczną si ę pierwsw sp rzedaże prny- Nic 11107.emy i ni e hędziemy zastanawial i się 

zecie Kali l<iej " miala 111 na wzgl~dzie tam- nych zapiskach w pularesie, jako ks ięgi mu so we za zal cg tość raty poborowej dru - naci ideą utworu , ni e uęrlziemy zastanawiali 
tejsze stosunki, t.j . nrn,jqtki znacznie więk- ka uwe.- 1 ja takżQ zapytani: „dla czego?" giej 18n8 r . ilhi.jąLków takich wystawia- się po szczególe narl posti1tia mi odclziel ay111i , 
sze z gospodarstwem poprawner11 i odpo- W zak czasu mają za wiele, a do nicun1ie- nych na sprzed:i.ż je t w dniu dziesiejszym przechodzi to siły i r~111y naszego pisma. 
wiednio u. posobionym wta :cicielem. ,jętnosc i 111alo który się przyzna" (s lowa około 40. Obowii~zkicm naszym jesi zaznac.:z.vć, że 

' ądząc po roli, jaką Ilrobiniak przez na- Drob ini aka). Z nad Wisły. Ch ociaż wiado111ość obce- ut.wor przedsta,wiuny został z m oż liwą sta-
cza kobiecie, widzę, że ma na rny śJi osoby Gdy tak pudzielirny ludzi i majątki na Mt jest już spó%niona, wszakże warto ją je- ranności ą, praco wi tością. z pewny m pietyz­
specjaln ie w gospodarstwie doniowem, a na- róż n e typy, 2astosuje111y nasze wy1nagania szcze zalll i eści ć , a to ze wzg l ędu na przy- mem dla dzieta. Brakło naturalnie tego, co 
wet pedagogicznie wyksztakone, z niezró- do tych, jakie każd e z nas rnialo na my- zlo~ć Jako przestrogr . Okazuje s i ę, że z góry moż11;1 przewidywać, że będzie llra­
wnauym zasobem cierpl iwośc i uczące dzieci, ś li, zobaczymy, że nic mamy się o co nadwi'lacy, którzy trudnią 1ę przeput1ria- kl'n , efektu zew n ętrz n ego, dekoracji , pewnych 
a których przywiązanie do męża objawia sp i erać. Tę różnorouność po l ożenia maj <[C nie111 podróżnyc h z Placka do Radziwia wysubte loic1\ w grze. Ale i pod względem 
s ię smacznemi kożuszkami do kawy, i wcze- na 11zg l ędz i e . prze trzegam w pierwotnyrn I i odwrotnie, w porze która uważan ą jest tym zrol>iu no sporo, nawet dużo. Co do ar­
snie wyhodowanem kurczęciem na µi eczy- moim artykule pani e, mówiąc: "Przy ca lej l za n i ebez pi ecz ną ni e tylko dla wozów / tystów występuji1r.yeh , to przyznajemy, że 
ste, typ jakkolwiek pochwały godzien, ale jednak zbawienności, wynikającej ze 11·spól- lecz i dla pieszych podróżny ch , wyzy- wszystkie role gtów ui ejsze orldane zos tały do­
przyznajemy szczerze, prędzrj germail.ski, nej pracy , da się ona przeprowadzić tylko , skują trasznc to polożenie. Rozglaszają urze. Mistrzem He nry kiem był p. Bogó r, któ· 
niż nasz narodowy. Ja mówię o żonie, dla ta111, gdzie mi ędzy n1 alże11stwe 111 pnnuje zu- ; wciąż wieśc i o niebrzpieczei1stwie, o przy- ry wiclocz nie bardzo p racował nad zrozumie­
kLórej piecia nad wyrobieni elll charakteru pel11e zau fanie i wzajemna wiara w dobre borze wody o spodziewanern wkrótce sply- ni em i odtworzeniem tej pos taci. W ru cbach 
i uszlachetnieniem serca dzieci na pierw- ch ęci; ou nas za l eży oc.:eni~ dokJadn ie polo- 11igciu lodów, tak, że podróżni, którzy ko- i w mow ie jego czu ć hyło cl u ~ ba tęs kn iącego 
szym stoi planie- o żoni e , która nie ode- żen ie i wywnio kuwa~, u il e przy silach ni ncznie chcą się przedosta~ na drugi brzeg rlo ... slo1i ca . Artysta ni e zniżył wysokiego 
brawszy specjalnego peuagogicznego wycho- naszych możen1y być rn ężow i p o 111 ocne.~ rzeki, mu ~zą szalonym i cenami uplaca,: ich lotu przez ca-ty wicqzór, znać było ul11nyś l e­
wania, nie umiejąc korzy tnie pracowa 0 nad Zbyteczne j ednak parcie w tym ki erunku I ust~gi. z .ayrze.prowadzenie lodzi przez lód ni e k ażdego ruehu, każd ego zdania. Tylko 
ksztatceniem umyslowem starszego dzi ecka p1·zy nieodpuwiednich danych, wi ęcej :.: lego I kazą plac1c sobie po 2 rb., za prze prowa- wymow.a .P· Bogóra ni c j est zuyt wyraźną, 
(ni e dosyć umie~, żeby moż n a uczyć), 11·ol i niż dobrego sprowadzić lll oże." dzeni e pieszo po l rb. od o oby. Otóż czy często też stowa ni e wychodziły czysto i dźwię­
nu żącą pracę złożyć w od powiedniejsze rę- Nakoniec jeszcze jedno w obronie mej I Zarząd komunikacji nie uznal"by za stoso- czn ie. Ale odtworzenie postaci uyło zajmu­
ce, a sobie i dzieciom życia ni e uprzykrzać; tezy. Szan . oponent, jako 111i erzący wszy - wne w przyszlości, zaw i ada 11Ji ać ugót, j eże- jącem i pięk n e m. P. Olszewska doskonale, 
o żo ni e wreszcie, która sama na wsi wy- stko cyrk lem praktyczności, 11ie zaprzeczy li groz i nicbczpieczeil.stwo, iż wtedy a wte- z piękną precyzją odegrata swą rolę żony 
chowana, oznaj miona jest w dornu rodzi- mi, że w majątkach niezasobnych, aseku- I dy stanowczo wzbronionem jest przechodze- mi strza. P. Solska była Rusatką, dobrze jak 
ców z warunkami gospodarst wa, kLura wie racja od pożaru, jako jedyny ratm1ek przed nie, lub też ustanowić od sieb ie ptatnych zwykle grającą, a piękui e i śpi ew ni e rlek la­
czego od kogo wy111 aga1\ n ależy, a I ro1rn- kornpktną ruiną w razie wyµadkn,je sl ko- przewodni ków w każdym razie nie tak dro- mującą. Wodniki em był p. Glogior, który 
d;:;enia rachunków, jako panna na wydaniu nieczna. Ja s i ę zaś py tam, czy nie wi ę kszą go, jak biorą nad wiślacy, chcąc utrudnić ko- bardzo charakterystycznie odtworzył tę po­
się nauczyta. Sądząc ze szczegó lnego na- klęską od pożaru jest śm i erć lub ni eszczę- munikację wyrąbują z brzegu lód, aby unie- stać, a wysoce charakterystycznym Kozodo­
cisku, jaki szan. krytyk k!au zie na rozwój śc i e oddalając.:e męża , klęska, któ ra obok możl~~vić przechodzenie, a tern samem przy- jem - p. Prohazka. Dob 1 ą Babą Jagą była 
gospodarstwa kobiecego i na spodziewane mt1ralnego cierpienia., spro wadza jedn ocze- czymc sob ie więcej zarobku za prze wi ezie- p. 'l'aroows ka. 
ztąd, jak i z pasieki i og rodu dochody, śni e kom pl etn ą ruinę maj ątk o w ą dla pozo- nie Jadz i ą? . . Nie wszyscy aktorzy umieli dobrze swe 
widzę, że myś li o folwarkach polużonych stalych żo ny i dzieci. A gdzież się przed Nowa wieza. Na kościele farnym wy- role, bogiuki były bardzo słabiuchne: nie 
w blizkości większego miasta, gdzie rozwój tą kl ęską ubezpieczyć j eże li nie u męża sa- ?udawaną zosta·nie w tym roku n11wa wie- chciało im się przy tem uczyć µu ezji. Arty­
domuwego przemysłu ma rację bytu i, gdzie mego? Wspólud:dal żony przyjąć on winien za kosztem 1,500 rb„ wedtag pomyslu i stom, którzy po ki lkao aśc i e arkuszy musza 
mając być dochoduym, c i ągłych sLaraJ\. i do- jako prem i ę ubez pi eczeniową, a w razie ka- pro.1~ktu inż. 11'.iasta p. U akicwic.za. wyuczać się cu ty<lzi e1i , uo c.:iągle graj~ coŚ 
zoru wymagać musi. Ja zaś w tym wzglę- tast rofy, pozostawi dzieciom zastę p czynią, Mięso z wołow stepowych. W d. 4 b. z n owośc i, ni e możua się dziwić, że czasem 
dzie mam na u1rad ze nasze prieciętnc o- obeznaną dokladnie ze stanem majątkowym, 1 m. nad~szta z gub. kijowskiej pierwsza par- uic podołaj i~ zadaniu , ale !Joginki mogłyby 
grody, zdala od miejsca zbytu p o lożo nr, interf'sami. sposobem prowadzenia go po- , tJa wolo w stepowych w ilości 30 sztuk prze- , hyć pow iewniejsze, śpiewniejsze i lepiej wy­
przy trudnych warunkach komunikacji, gdzie darstwa, i tem wszysLkiem, co ją przed wy- ! znaczonych na spożyc i e dla mie~zkail.ców u czyć się deklamacj i. 
brak robotnika zaledwie dozwala na upra- zyskiem z ł ych .l,udzi zas l o nić, a od zagłady P.tocka. ':~ obec c~ego w jatkach pp: ~ta- W . każdym raz ie. za .zasługę wiel· k·ą po ­
wę kilkunastu zagonków warzy wa na po- majątek u woln1c potrafi . . . I 1ll la1~a .Ilrnslue?o 1 ilurlrn Stracha mozn.a czyta~ nalety . artysto.n~ , ze przeclstaw I1 1 uam 
trzeby domu i na ut r;:;yrnauie z wielkim l-'rzyznaJą.C. tedy w mektorych razach dostat; mięsa, .ktore zad owo li naJwybr,e.dnieJ- i to dz1 .ełu w1elk1eJ mysli, pięknej formy . Opła­
trudem w jakim takillJ po rządku ulic w sa- sz . . kryt_Ykow1 rację, ~ozostaJe w przeko-

1 
sze wymag:rn'.a.. Cena mi ęsa z wolo w ste- c1tu się to ,dl.a Lycl1 cl~oćby kilk unastu słu­

dzie i , klombów kwiatowych, otaczaj ących narnn , ze 1 on uzna, Jako w warunkach , powych po 13. l 12 kop. za funt. I chaczó1v wsl't)cl wypehuunego niemal teatru, 
bezposrednio llli ejsce zami eszkani a. które ja inialarn na m)' Śli , s Ju sznoś1: jest I . ,Bal na dochod Tow. Dobroczynności priy- którzy sł 11 c hali sztuki u waż o ie i ze zruzu-

Jakże jeduak wy chudii z wyrażeii Dro- po mojej stron ie, że panie nasze nie b~ą 1 mosl bru tto. razem 20~ rb . Czysty dochód 111i eoicm. 
biniaka, osoba wJaścic i e l a fo lwarku? podług odsąti~o.ne ud 1\l~zelki ego wµlywu na lo y po potrą,cen'.u wydatkow J-:l-0 rb. 80 kup I Benefis . . W dnia 15-gu lutego wypada 
jego id.ania, kubieta nie wtrącając s i ę do ludnosc1 roboczej 1 na bieg gospodarstwa, I wy no I o? r b. 20 kop. Malo! I przedstaw1 eu1e ua benefis p. Pruhazki, zdul­
gospodarstwa męzk iegu , 111 a za dużo do ro- choć b.Y. przez .to rozszerzenie ?ranie .dzia- .ostatni bal . dla cztun k.ów Tow. wioś lar- ucgo i inteligientn ego artysty. Wybór padł 
boty, on zaś, gdyb y cośkolwiek z zajęć swo- lah1?sc;1 (zdamcm Drob1maka) 1cl1 rnęzow1~ sk~ego odbędz 12 r ę w sali . hotelu warsza w- na sztukę swujskl!-. Odegran~ zustan iejedaa 
ich oddal żome, nie nlialby co ro bi ć ; cz ż- m1el1b~ za Wiele, ,wolnego czasu 1 n1f' byli , s~u.ego w d', 1 f . . b. m: t. J· w sobotę przy- 1 z lepszych typowo-swojskich kom eclji polskic li 
by sz. krytyk nie by! iiemianinern i zi;al w stame wynalesc sz lach.etmeJszych roz ry- ~z lą .. Ceny zostalyzn1zone: cz tonk?w1e Tow. „ Pan Damazy " Józefa Blizińskiego, w któ rej 
obow iązki i prace tego stan u tylko ze sly- wek od winta 1 polowama. . . 1 , parne. plac~ po ~ rb. 20 kdp, gosc1e wpr?- henefisan~ wystąp i w roli Gien ia. 
szeuia, a me z doświad czcrn a i' Czyżby oba- F. Niermrowsl.-a. 11 adzem po 2 rb. oO kop. J es l to ostatm.a j Zmarh. lgnacy . Pasteraak i11wicz u. pod-
wa Jego o zachowanie wszystkich arkanów w tym. karna~vale zabaw.a publlczn.a mi eJ- , starszy zgrumadzcn1a mul arzy w Płueku, w 

wtadzy w swej ręce i 
0 

urok hegemonJi, Mapa hydrograficzna. ska, więc w1 osla rz~ s.pod z 1 e wa,1 ą się ze zgro- w1ekL1 lat 56. l<'rn.n.ci szek Spoczyńsk.i , emery t 
b~la tak wielka, że Jak afrylrnil sc y Boero- m~z: ~ cz nych go~c1 ., . . I w wieku lat 85. Jozef Kowalkowsk i, emery t 
wie gotó w z catą wal ecz nością bronić do Czlonck - J-.0 1 espondent War zawshego a , bywatelsk1. I odaj em y tu listę go- w wieku lat 8 L. 
tej warowni przy stę pu? Czvżby w żonie Oddz1alu Cesarskiego Towarzystw~ hodow1·1 I skpóodyu 1 gospo?a• zy balu ouywatelsk i ego, Z wypadków. W nocy dnia 5 b. m. na-

' , . J ' ·t ry odbedz1e s i ę 21 '· 1· I I d · ł 
w.asc1ciela fol war ku w1dzial osobę s labą i ryb i rybolówslwa p. Zbigniew Zaniewski , , . ·. u. UL w sa 1 iote u ~ia inęty zosta przez niewyśle1lzone nsuby 
nerwową , prz~d którq taić wypada W$ZCI- zwraca sig za naszem poś red nictwem do 11 a~szawsk i ego . zo~uierz artylerzysta. i mocno pobity. Nogi 
Jo e µrz ecrnnosci. i ok !amywać ja nawet pp . wta 'cicieli ziemskich powiatu płockiego I . ~spody nr e. PP· lir, Dąmuska z Kani go wa, 1 zebra połaman e . Zyciu je"'o grozi aiebez-

b l 
· d · , . . • ' , . . 1 Gosc1cka z P1aczyna Ge r! · , L k · · t . 

0 

y e s ię o narzekan 1 wy 111 owek ocbromć? z pro · bą o udziel eme odpowiadzi na pyta- . . '· , : 1czo" a z e sy na, p1eczens " o. 
Ja, bu zupeJ111e in aczej wyobrażam sobie rn a wyszczególnione w zaloczony 111 prz y Jaroszewska r. Broduw , Karczewska z Jau i- Ofiary. Na wpis dla uc.:,\ui ów niezamoż-
. d I · . ~ . ' " , ko wa Ostrowska z Boro • p· · k K I · · · męza, po {torego luerowmctwu chciala- rnnieJsz yrn numerze Ech" kwest•oll'~r1·u- I , . "i c. rwn1 c a z u- uyc i g1muazJum męzkicgu: B. P. - 5 rb. 

b 
„ " , ' c iar Prl1tuwska z Wołowe· W · k S B · · l b ' 

ym , auy nasze pauw s i ę oddały. Chcę w szu w celu przygotowa111a na proJ· e1·to1va- . : J, ęs 1 e rs ·a z ie- ez1111 cnn1c- r . 
· ·d · · 1 · ' . ' ' c1e111a Wolrbnerowa z G Je· e , Zd · . k 

mm w1 z1ec cz ow1eka wyks:<1 talco nego fa- n ą w Warszawie wystawę rybacka rn ai)v . ' u z w.i, ziats a ~ 
Cllo\vo , a 1 1 d t' . l{ . • . z C1cs1el . 
. , z 101.owan ego w swo1111 zawodzi e, 1y rogra1czne1 rolestwa Polskiego. G . ci . . . Ł O M Z A 
sledząceg.o za postępem wi edzy i s tosuj ą- Jeżeli na wszystlue pytarna wyszczegól- k. ~spo aize. PP · Bejt. z Worow ic, hr. Dąmb- 1 • 
c~go u siebie uJowudnione pewmki nauki. nione w ty m pytajniku rne da s i ę od po- s 1 z. Kanigowa, Guś~ i ck r z ~iączyn a '. G_er- Zarząd Tow. opieki nad domem zarob-
C:<1low1eka nietylko prac.:ującegu dla sielJie wiedzieć to upra za s i ę choćby ty ll·o 0 za- li cz Gz Leksyna, hr. Urahowskr z Małej-v'' s1, kowym otrzymał zawiadomienie że wladze 
· d · · l ' ' , hr rahowsk1 z Ral·o J k" B I l ' 
J z1ec1, ecz poż y tecznego cz lonka spole-, komunikowame: · ' , ' wa, aroszews 1 z ro rząc zące zeiwolily na oduaoie na rzecz 
, ' t k , , · . dów Karczewski , J k , K . . . k. 'I' . l , · · 

czens wa, tory czy w fow arzyst wie rolni- l) o 1losc1 przcsLrzeni zalanych (stawy ,.' z au r 011 a. aiczeii s 1 -stwa. me1uc 1omosc1, w srodku miasta po-
czem, czy w Syndykacie lub na sąsiedz - naturalne i jeziora), zarybionych i niezary- z ~i e l c.a , Kozłowsk i z Kleniewa, Ostro wski łożonej, w której poprzednio m1 eśc ilo się 
kteh zebraniach, każdemu gotów s lużyć te111 bionych (stawy należy wykazywać od 10-u z l rzc1a11 k1 ,. Ostrowsk i z Leszczyna .. Piwnic- I w1ęz1en1e. Szczodra ta darowizna ni e malo 
co unue, bez zazdrości i zaruzumi alości ___'. morgów prze trzeui) · ki z. Kuchai' Ptlitowskr z Wołowej, Pruski utat wi zarządow i s pe łnie n i e zadania. 
T l l l · ' ze St ru zewa l'rusk· e · PT J I w b d 3 a o. cz owiec nie będzie się lęk at o hege- 2) nazwy jeziór - jeżeli sa przestrzci'i '.k · , . . · , . 1 z zp iego wa, 1 re 1?w- so o.tę, · : lutego w pomienionym 
lllOnJ ę ~v 1uaJżei1stwie, calą bowiem gto wq tych że i wlasność; •' s 1 ~ ~olJ,iu r c, Rozy~ki z Pod lcc.:ka, Węsier- gmachu, Jako dodatkowej instytucji przy 
przewy zs:<1a;ąc otocie nie wie doskonale .;e 3) racJ·onalne gospodarstiva sk i z Siec ien ia, Wołtbner z Gul ezcwa, \Vołtb- domu zarobkowym zo ta t otwarty 

d 
' ' " rybne (sta- ner z P10t o W . W ł I , 

w ozgonneJ spólcc przed oJtarzem zawa r· wy 'ztuczn1e zalewane); , r wa. :!sow icz z yczit kowa, , Przytułek noclegowy dla 12 mężczyzn 
tej, Jego czeka na.Jl~!gksza praca i naJw1 ęk- 4) jakie i gdzie są 1 yby? "· ~ea.t~._ .. (,.Dz;~on. zatopiony". lfauptnrn.irn). 6 ko.b1et i 4-ga dzieci. Wedle instrukcji: 
sza odpow.1etlz1al11osi;, I ch ętnie się tą pra- l\lamy nadzieję, że pp. rolnicy w imi e l .'1 grlz1~s . w ._o. tęb.1na.ch JCz1?1a zato ptl1 smy I zatwterdzone.J na ostat o1 em posiedzeniu Za-
cą ie wspolmczką pod zieli, ni e wed le kon-1 dubia ogólnego I 11• celu podniesienia kra: dzwon.' i: 1oczysc1c '.dzw1ę<:z111 c gl oszi~cy cz~- . rządu , priybywający do Przytu l"ku za opla­
W,~l~CJOn.aln'.c h forn~, ale rzeczywistej po· JOwej hodowli 1 ~b, tej ważnej a zaniedba- I ~~ą ,;~~"d~. Czy nazawsze? N'..ek i cr~y wyrla,je tą 3 kop., a w raz_ie niemoż ności, bezptat­
t1zeby 1 u.zduln1en1a obustronnego. Talu I ll CJ u nas galęz1 gospodarstwa społeczne-, s ę 1

' ~.c sł!szymy ~ ego dzwiękr oddalo- ! rne-otrzymu 1 ą, pracz schronienia, po kub­
c_zlow1el~ Jlle zamlrn iP żony w ciasnem kól- go, ni e odmówią SWCJ pomocy l µr zesz!, ue, ale moze .nigdy .. _. nigdy i11 e wydostanie- k~ herbaty z dwoma ka.walkami cukru i po 
l~u poui~ę?~Y pokoJ~1łl dzi ccigcym, kurni- potrzebne wiadomo::lci przed 15 marca rok~ m~. go z gJ_ąu~ny. Nie ... u:dziemy wrnz z 1111 - pot funta razowego chleba; dzieci żadnych 
k1e1.u I sp1zarmą, z uuzwulcn1e111 na wycie- bieżąc ego, wprost pod adresem: Zarzadu I ~ L1zc1nl ·He n1yk1 cm uu1zać się w nurtach my- opłat nic ponoszą. Przytulek otwarty bę­
czki do ogrodu i pa~1eki, a le zrozumie, że Warszawski 'go Oddzialn Towarzystwa p;·z śl'. lu c~kre.J, .dla wykrycia. go, dla wyszlik:i.- dz1e od godz. o wieczorem do godz. 7-ej 
c1ągl~ praca w ten~ ograni.c2e11iu wymaga redakcji „Rolmka 1 Hodowcy„ ul Nowo: n'.a stune« praw.dy. N.ie wiemy.' c.:o. poprowa- '.'a~o. Sale potlzie lono są na dwa oddziały: 
WlęCeJ wprawy n1z 111t•lig1cncj1 i ;1,e pod grodzka, 3o. d~r na s ua .szczyt tej stro~nej niedostępneJ ze11 Jo 1 męz kI. Dla otrzymania schronienia 
zwierzchnim nadzo11·111 pani, łatwo się da ~ ~ J gu1:Y, lllL kturej .d ucl1 łudzk1 przcczuwi1 ulask fadne dowody legitymacyjne nic sa wyma-
zastąpi? , że cias 11 L1 u po ób o zczędzo- i sw 1atfa ,n1g-dy ni e gasnącego .. Nic wiemy, j a,- I ga11e. W wypadku choroby zarząd z"apewnia 
ny, posw i ęciwszy daj111y na LO !Juchalterji, p Ł O C K. ~.a '.us~lka,. czy. w post>w1 w1~czn1e. ~clrndza- możliwą mi razie pomoc lekarską. Opie-
ow1c1e oplat:1 kosz~ gospodyni,jakiej zwy- Wymiana biletów kred l ·l J • . • HCCj s1~ m1tuśc 1 eztow1eka, czy tez 11rna da ku nem Przy Lu lku mianowany zostat p. Kot-

kle n1esµekulacyjne go:pudar two kobiece lv b ć f y owyc i, ctore ima- n,1:11 o1~~odzcn1~ du~ ha du .t'.~orzcn1a .. 1 !Judo- , narowski, radny honorowy magistratu. 
wymaga. _ Y 11 yco anc z dniem 1 tycznia 1900 Wj . . „C~ło.w1ck1e111 Jestem 1 sleµc.:cm, trzeua Niezależnie od tciro postanow·iono pi·z 

A b 
r„ zos. Lala Jeszcze przed lużon ą na czas ni e- 110 v1ed · e 1. • •f - Y 

ta ieuna buchalterja, jak to ona i1·y- ' z1 e sou1.e wraz. z mistrzem. c• islrz domu zarobkowym otworzyć w możliwie 
ogramczony. Klo więc zachowal je 'zcze teu wyrzi;k-/ się obuw1~zku - powróvić du najkróLszym cza ie 
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Kantor stręczeń dla poszukujących pracy o 12 szk o lach (na 22 zkoly w powieci e); / c h cąc mi e6 dogodni j szą komunikacj ę, daje• 
-a tern samem i dla .slużby obojga p~ci . I oto główni ej sze. cyfry:. ilo ść szk?l 22- od- z si eui e pr1 ykła~ włościano m ch ę tn em wy­
Wypracowan1e m LrukCJI w lym przedm10- powiada ludnosc1 powiatu 96 ,803. słani em od s1elJ1 e szarwarku dl a. nnpra"y 
cie zarząu T-stwa polecił wydrl egowa nej ll o ś 1 ; powietrza na j edn ego uczni a 11 3 drogi lub mostu. Puzos t tdą 1. aś :3 -ił katego­
z grona swego ~ubko111i sji, zlożon ej z pp.: ~zkolach wyn o i 0, 50 sążni . zrśc i e nny c h. rj u, stanowią drogi uo("Zn c, których mamy 
i\ ._ 13rzuzy, l\J. 111i aruw ki ego, W . Szyszki Wentylatory są przy 3- ·h szkolach. w in- w powi ec ie z górą 2.000 wi orst. , gdy trak-
i l\L Tittenbruna. nych lufciki . Pn:y 7-iu szko l<Lch istni e.i:1 V1w gminn yc h j ·st tylko J 20 wiorst. 

mi . Wiad11mośc i w ogó le są sprzecza . Do­
ni esiono np. ż e Bulierowi pnraz trzeci ni e 
u<lało s i ę uw o lni ć La<l ysmi thu , ż e musiat 
co fn;}Ć s i ę znowu ze znaczn <·mi stratami, 
al e i to doniesieni e, jak wog/>le wiadomość 
o przejściu Tugi eli w cełtt uwolnienia La­
dysmithu nie zos tała dotychezas potwierdzo­
ną. Trzeba o c ze kiwać w iarlomnśc i kon krct­
nyl:h , sprawdzo ny c: h, inaczej l1ędziemy lJ .tą­
kal i s i ę wciąż w pogłoskac h. 

Tow. kredytowe miejskie zawiado llli one place <.I la r ekreaGji, przy 5-u nie111a. Gim- Mo ż11a powi edzieć, że t:ik w naszym jak 
zostato przez wladr.ę otl n uś ną, iż Listy Za- na. tyk i wszguz: ie urak. Templ'ralu ra śrcd - również i w innych powiatach St} owe drogi 
stawne T-wa 111 aj ą by~ przyjmowane przez ni11 J 3° R. boczn e w stanie op J·akanym. Według obowią­
wszystkie odclzialy ban ku pa[1slwa na za- Do 12- u szkó l w r. 1895 ch ouiiło l 207 zuj,)cego prawa powinny być one 1ttrzymy ­
staw, tudzież na zabezpieczenie rachunku dzieci, z tych w 7-ym roku życia 76. w 8 waue staraniem w!aśe i cie li gruntów, przez któ­
bi eżącego i specja ln ego. Dotychczasowa ten- l l O, w 9-yrn ] 28, w LO-ym 15+, w l 1- ym re prz echodzą. Ad111inistrncja rzeczywiśc ie 
dencja zniżkowa kursu wszystkich w ogó le 127, w 12-ym 9-1., w 13-ym i 11 yżej - 67. dla tyc h boczuyc h dróg, opnicz napo111nie1\ 
papierów procentowych i trudny sk utki em l{rótkowiuzów byto 20. samyc h właśc i c ieli gruntów nic ma innego 
tego zbyt puwsLrzy111ywaly wirle osób od Ustępów brak zupetny przy 2-ch siko- spo$ubu zaradzeuia złemu. Se rwitut drogo­
podniesien ia poprzyz nawany ch już pożyczek; lach, inne są brudne , sys te111u śmietnikowego. wy. który za gra u i cą wykonywanym jest śc i-
.obecnie jed nak, wobec przeważnie moc.niej - śle i pod os trym i nadzwyczaj ułntwionym 
szego uspo sob ienia na rynku papierów pu- Z IVarszawy. dla władzy r_vguren1 , u nas dla l1raku tego 

W dniu 5 lutego w Auslrji rozpoczęły 
s i ę obra<ly t. z. koufereucji ugodowej, która 
ma aa celu wyszukanie sposobów dla wy­
tworzenia norma ln ych stosunków pomiędzy 
Niemcam i a. Czec hami. Od przebiegu kon­
fe rencji , od przyjęcia lub odrzuce ni a wnio­
sków, przedstawionych przez rząd. zależeć 
bęrlzie już nie tylko istnienie lub rozwiąza-
11ie parlameutu, lecz poprostu położenie Au­
strji, które wouec ciągłych rozterek jest bar­
dzo zach wianem. Jest to ostatnia próba pojedna­
wcza, przedsięwzięta przez rz ąil,_ dla dopro­
waclzeuia do p o rządk u. W koafereucji zasia­
dają wylirani przedstawiciel e narod u czes­
kiego i niemi ec kiego, prócz przedstaw.icieli 
par tji skrajnych, które z góry, z zasady nie 
mogą zgorlzić się aa obecny ustrój austrjac­
ki. Stronnictwo Wolffa <ląż;}ce do przyłą­
czen ia się ni emców austrj allk ich do wie lki e­
go Vaterladu ni e chce słyszeć o żadnej 
zgodzi.i . 

blictnych, ruch operacyjny zaczyna s i ę o-
3
. Posiedzenie. delegacji mierniczej. W dn. rygorn jest potraw~ podaną a dis t: retion, 

żywiać. Należy przypu~zczać, że ruch ten i -1--ym b. 11 1. OtluyJ o Si \ z ·branie ogól- wskutek rzug·u i c h ęć do poprawy dróg jest 
coraz wi ęcej wzmaga~ si ę będzie, bowiem no delegacj i nii erniczej, od lat paru wchv- lrn rd zo 111ała .. W ogóle na,i obywatele zicm ­
miejsco wi posiadacze drobniejszych na.wet d zące.i w sk lml sekcj i Lec hniczuej 'l'owarzy- sf!y. c h o c i aż z n ają warto~ c; dobryl:h dróg, ale 
kapitałów zglaszają si() uo dyrekcji z żą- sL wa popicrnJiia µr zemy s lu i haudlu. do utrzynrnnin ic h n iec h ętuie się przykłada­
dani em listów, o fi arując 110 95 rb. za sLo. W sob otę , t. j . d. 3-go u. 111 ·• P· Starzyi!- j1~. a napo11111ienia nd111 ini stracj i najczęściej 
Zapotrzebowanie takie dow odzi, że lokowa- ski odczyta.I re ferat 0 1rylm~tal<;cniu nli er- pozostl1ją jako pium desidcrjurn. 
nie drobnych nawet funduszów w 5% lis- ni ków w rowiaityc h krajach Europy , p. Z radoscią jednak przychodzi mi zazna­
tach T-11a uważane j es t za korzystne i do- Grąb cze ll' s ki zaś w ulu ższe iu prze ui ówieniu czy•', ii, w powiecie nanym mamy ki lka ma­
godne, dyrekcj e bowiem przyjmują depo- wykaza l brak i, jakie zau ll' aży ł w uauko- jątków ziemskich w których drogi bocz11e są 
zyty prywatne n·a przechowanie w skarbcu, wym postępie naszych mi erników, Hi e idą- w dobrym stanie, lecz to uależy zawdzięczae 
jak dotąd bezpłatnie . Depozytów takich do- cyclt równocześnie z kolega mi zagrauiczuy- tylko wła~cicie l om tych maj~tk ów, gdyż jak 
tychczas zlożono na kilkanaście tysięcy ru- mi, a odpowiednio do potrze\J wciąż wzra- powiedz i nłem, doury stan tyc h dróg pozosta-
bli . Wartość kuponu, prócz kasy T-stwa, stającej kultury rolui czej . wioay j est ich pieczy. J. L. 
wyplacają w Warszawie: warszawski bank Zebranie gorą00 przyjęto r~fera t p. Grąb- ~ 

Przeciwko Poznańczykom w Niemczech za­
wiał w ostatnich czasach prąd jeszcze wię­
cej ni eprzyjazny niż dotychczas . Cesarz 
Wilhelm wyraźnie się zamanifestował tele­
gram em z sym patją dla hakatystów w celu 
zwalczani a polonizmu i popi erania niemczy­
zny w W. Ks. Poznańskiem. Hakatyści u­
si łuj~ a akfo ni ć rząd do znbroaienia polakom 
aal.iywać zi e mię aa własność, 

czewskiPgo i uchwalilo, ażeoy wsze lkiemi dyskontowy i biuro bankowe "gazety lo-
sowań." sitami wyj ednać utworzenie oddziatu mier- TYDZIEŃ POLITYCZNY. 

Z naszye/J oK.o/ie. 
W Rypinie w dniu 3 lu tego w miejscowej 

sali teatralnej, dzi ęki staraniom pp. Ka­
mieńskiego i Mielczarka., odbyl się bal sklad­
kowy Licznie zgromadzeni goście bawili s i ę 
bardzo wesolo: ta1\.ce trwały do godziny 8 
rano. Do podtrzymania ożywienia wielce 
s i ę przyczyniła wprowadzona przez gospo ­
darzy balu nowość - brak zielon ych sto li­
ków. Niezadowolonych z powodu tego nie 
ma i - drugi bal, na rzecz p owstają cej w 
Rypinie ochronki, odbędzi e się w ostatnią 
niedziel ę karnawału. 

Cukrownia Ciechanów. Zysk z kampa­
nii r. 1898/ 9 wynióst rub 29609 kop. 94) 
czyli 11 ,92% od kapitału zaktadowego, zas 
od ogólu wlasny.:h funuuszów, tkwiących w 
przedsię bierstwie, sto na procentu czyni 6,82% 
Kapitał zakładowy wynosi rub . 500 OOO, 
amortyzacyjny rub. 329 781 kop 8 i rezer­
wowy ro b. -1-1 200 kop 51. Z powyższego 
zysku przeznaczono rub. 45 OOO na d ywi­
dendę, t. j. 9% od kapitału zaktauowego, 
rub. 9171 k op. 36 na tantyemy zarządu, 
komisyi r ewizyjnej i pracuiących, rub. 1730 
kop. 45 na kapital rezerwowy, rub. 2588 
kop. 6 11a różne umorzenia, rub . 1000 na 
fundu sz budowy Politechniki w Warszawie, 
a resztę rub . 120 kop. 7 przenies ion o na 
rachunek roku 1899/ 900. 

Zaduszniki. W niedzi e l ę, -1 lu tego w Za­
dusznikac h pow. lipnoskiego odliyła s i ę nad er 
przyjemna uroczystość. Miejscowy proboszcz 
ks. Józef Żmijewski , idąc za wyraźnym życze­
ni em swoich parnfian, olic h odził dwut!ziesto­
pięciol cl:ie prouostwa i pouytu swego w pa­
rafji Zarluszaicki ej. 

Po uk ończeni u eeremu11ji kościeluy t h , zg· ru­
madzona na plebanji sz laehta wr<)czy.ta juui ­
latow i jako upomin ek, piękny i kosztowny 
serwis. Wfościauie zaś przez pośredni„two 
wybranej do tego deputacj i, obdarowali swe­
go prouoszcza sygnetem złotym. 

Wieczo rem zeliraae grono najuliższych osóli 
podejmował u sieb ie bardzo gościnn i e p. An­
toni Karnkowski, właściciel Oleszna, parafia­
nin i osouisty przyjacie l ks. Żmijew~kiego. 

Oprócz kilk u poulizkich księży , przyuyli 
do Oleszna rod7.iny oliywatelskie: Karnk ow­
s<:y z Karnkow a, Wąsowiczowie z Zadusznik , 
Pruscy z Dybli1rn, l'ł'o 1u ian i Szpieg-owa, 

Hygiena szkół ludowych. Na wystawie 
hygi en icznej w r. 1896 w Warszawie, jak 
pisze dr. Podolski w rniesi ęczniku „Zdro­
wie," ko111itet wystawowy poruszy! ważną 
kwestj\) hygieny szkól ludowych. 

W celu zebrania odpvwieuniego materja­
' lu, utożono Jnv estj ona rJusi, ro ze lany do 69 

lekarzy powiatowych. 
Na tysiąc z gó ry ru:w. la ny ch lrnes tjo­

narjuszów, otrzy111ano odpowi edzi zaJ euwi e 
o 100 szk.olaclt w Króles t11 ie. Materjal do­
tyczy tylko gubornji: warszawski ej (z j ed­
nego powiatu), suwal ski ej (z j edn ego po­
wiatu ), kaliskiej (z uwóch powiatów), , ie­
dleckiej (z pięciu powiatów) i lubelski ej 
(z jednego powiatu). 

Dane z gub. lo111ży1\.s ki ej, doty czące p_o­
wiatu ostrowskiego, zawierają wiadomosci 

niczego przy politechnice ll'arsza wski ej . z Rozprawy w parlamencie angielskim, ja­
prograrnem obszernym i odpowiad ającym kie s i ę ni edawno r 11 zpoczęly , budzą wielkie 
wymaganiom obecnego stanu nauki mi Arni- zajęcie nietylko w snmej Aufl"lj i, lecz i w ca­
czej. łym św i ecie cywilizowanym. Ale rozprawy 

W ni e dziel ę. d. 4 b. m. , na zakoi\.czen ie te ró wnocześni e daj :! pojęcie 0 wysoki em 
posiedzenia przy tąp i ono do wyboru prezy- wyrobieniu patrjotyczncm i społecznem aa- . . 
dJUf!! delegacji; n~ prezrsa wybrano p. Sta- rodu, ktJry nawet w chwil ach klęsk nie wy - Ze skrzynki redakcyjnej . 
rzynsk1 ego, na wiceprezesa Jl. Feliksa to-1 <"ho•lzi z rów nowagi rozum u i umi e nad wszy- z · d · t 'r · d I · 

li N t · S li d t 1. ' a posre nic wem wego pisma, o wo UJ ę pe ego. as ę p111 e p. tope e O czyta Ou- stk iem zastanawia~ sie roztropnie i s1na wi e- · d k I · · · d . .· • . · l · · . . ' ' · . , · sic o ogona ezy, w sprawie ll!ewygo y, na sze1nymem01J a1 w spra wie s own1ctwam1e1- 1 dliwie w Ano- IJ.i J"ik wiadomo istni„·1a dwa . ·k . · I ó. · · · 1· · · h d > • · · o , ' • ·. • Ja a naraze111 sa poc r zn1, przyJCZ< zaiący 111czego„ zac ęcaJący O wy,ama n1a s i ę z główn e stro nnictwa z który ch J·erlno luh rl ru - k 'tk t • d p• k - Oto"· p zeJ· e-. l · · · · k. · d I · ' arc a pocz owa o .oc a, 1 r terrmno ogp rn em1 ec IeJ, utyc tczas n1e pn- n-ie trzym·i w rek u ster rzadu- tory si" 1 • k"lk ·. · ·1 I ·e d ·e ki e 
d · l · b d · ' · ,· J· • · · I " ' .' . · .. · · · :• . . • c 1awszy 1 aaasc:10 m1 z c 101 m z1 c m 

zie nie . ~ ąc~J w uzycw U 11 1 ę ,szosci na- prz e.d~ ~aw1 c 1 e le partJI k u~se~·wa.tyw n .. eJ 1 „ wh1- 1 przez Sierpc do Płocka, nie mogłam po dro-
szych m1 ein1kow. gow1e zwo leun1cy part.11 l1heralneJ, postępo- dze znaleść szk lan ki heruaty lub ka.wy. Li-

KORESPONDENCJE wej. :V ogó l_e jedn ak że st ronni.ctwa te ui e li cząc, ŻB w Płorku napewao zn_ajdę jaki ta-. I tak r a.ząro s i ę c hnrak teryzują, Jak w innych ki posiłek , nie zaopatrzyłam się w Bielsku 
. . .z Ryp i n a.. spo.łecze1'1stw~ch europejs ki ch. Konserwaty- 1 w żadne za.pasy. Po przyjezdzie do Płocka 

Wychodząc z spraw1edl!weJ za?a.dy aud1a~ wu1 w Angljl przepruwad.zaJą. bardz.o postę- I okoto godz. 5-ej rnno z żalem dowia<!uję się, 
tur et altera pars, proszę pom1esc1ć w swej powo reformy, 1 odw rotnie l!ueraln1 wenie iż ni ema nigdzie jeszcze otwartego Jakiego · 
gazec iek.i lk i1 s;~w.' .j ako odp1Jwiedź ~fl. kores- j uie nnparlają aa konserwatywne za~ad_y. któ- 1 kolwi ek zakład u , gdz ieby m mogła sa ma roz­
ponrlentJę p. h.1ełu1k a ~ prwęcy , . ktory w 11r.

1 

re uwazaJą za dobre. W dz1ała~1ach, tego grzać 8 ię szklanką herbaty , a głównie po-
7-m "Ech płock. 1 ł omz. udz1el!l puuliczno· lub owego stron n1 etwa występuje g.Iow u1 e krzep i ć słabe dziecko. Proszę przeto p. Re­
śc i kilk'.1 111 ylnyd1 wi~domości o budującej m~że . sposób, a nie system, .zaznacza s!ę j daktora 0 łas k a w e zwrócenie uwa~i kogo na-
s1ę szosie z Ryp1nn do .Sierpca. _Przedewszy· głow ni e w prądach tolerancyjnyc h, a a1e I l eży na tę uiedogoclność. M. Zyb1w~lw. 
stk i e 1~1 11'.~ szę sprostować tę niep~koją~ą wia- w przeprowadzani u . id ej .. . Otóż p:irtj a lilJe- (P rzyp. r edak . Zaznnczy li śmy n i edawn.~ 
domosć', 1z przeds 1 ęu 1 orna odkładn ukon czen1e ra i na t. J. wl11 gow 1e mieli ternz d osko nałą potrzeba nocnej herbaciarni , czy res t;i uraCJI 
tej szosy z roku aa rok. Wiadomość ta j est sposobność n~paść i na rZ<}d, który obecnie 1 dla polróżnyc h. O ile nam wiadomo, utrzy­
co najmni r.j przedwczesną, g·dyź rząd g nber- jest w rękfl.c h torysów t. j. konserwatywnych, mujacy obecn ie b retki pocztowe nie otrzy­
nialny płock i dopiero 27 stycz nia 1899 r. zn ni edoł'ęż n e prowadzenie wojny z Trans- ~ mat ·pozwo! P. nia na otwarcie za.k.tadu z wódką 
zawarł kontrakt na uudowę tej szosy, znwa- wu.alem, za niedostateczue przygotowan ie s i ę i piwem, lecz nikt nie przeszkadza mu wy­
runkowawszy uko1\czeuie j ej w przec iąg u lat do tej wojny. I rzeczy wi <\c ie whigow ic 0-1 dawać herbatę lub kawę, o il e któś z pod­
dwócb od daty zawarcia kontraktu. Ruuota stro ale z god n ośc i ą naciern li nn rzą d. w_v - różnych tego zażąda). 
więc trwa dopi ero rok j eden i posunęln się rażali surowe potępienie j ego polityce. 
o ~yle, iż cały plant drogi na przes trzeni 28 . Przedstawiciele r ząd u z lorde m Sali sb ury na 
wiorHt prawie jest gotów, pozostaje ty lko czele uronili s i ę bardzo umiejętnie, z ral'ą Z czasopism. 
nasypka 11rnkkadamizacj i. J est więc zupełua sz<"zerośc i :! , cze m nawet skruszyl i se rca swo- W 1i 3 „Ogrodnika Polskiego" czytamy 
pewność, że uk oi'1czcn ie jej w t<mnini e dwu- ich prze•·iwników, którzy przyoliieca li im / piękny artykut ks. Wt. F. w sprawie roz­
let nim m oże i musi by ~ usk uteczniu 11 c111 . jakuajwięks7.e w s p (i.l'dział'a ni e i pomoc. Swo- 1 budzenia w s potecze1\.stwie zam ilowania do 

Co do 111ostów, któ re podlLtg doni esi enia. te- j:.~ clrog'~ oliieca li im, gdy s ko ń c1,y s i ę woj- ogrounictwa i sadownictwa. Ks. F. wycho­
g·oż korespou.de~:a „ty mczasem w:dą. s ię je- na. porach ować si ą z nimi ostntccznic. Gdzie- i dzi . z tego zafużenia,. ź e ziemia odd~ną zo ­
deu po drug·1111. tu te pew111 e się 111e zwa lą 1udz1~J opozyc-Ja oua l1.taby taki r ząd , powo- stala cz low1ekow1 rnetylko uo upraw1a:ua 
nawet pod zaklęciem taki ch falszywyc h pro- łała do steru lu dzi uowych, którzyhy może : na n iej Lego, co jest. potrzebnem i. pużyte· 
roków - j eś l i ic h ręka lu dzka nie zrujnuje, I j eszcze g·orzej poprowadzili sprawę , możehy 

1 
cznem , a le 1 co mu jest mile 1 przyJel~IUe. 

co właśnie miało miejsce ua 5-ej wio rś c i e . I naw et w. zystkich miuistrów dzisiejszych za- Autor domaga się stalego rozbudzania u 
Mularz, wypowi edziawszy wojnę przerl s ię- prowarlziła do więzi e 11ia. Ale ni e w Aaglji! nas uczuć uko chania i zamiłowania przy­

uiorcy za niewyptatę należności , u iył swoi ch W czas ie niebezpiecze1istwn ojczyzny, w cza- rody, które wyrażają Si(,! w następstwie me 
mularskich zduluośc i w teu sposób , iż świe- si e kl ęs k krajowy ch umi~ją z godnośc i ą lą·· ty lko użytecznością rzeczy z powodu tych 
żu złożone sk l.epi cnie tego. mostu 7. kamieni czy ć się wzaj emni e,. ni e przy s parzają ojczy -

1 
otrzymywanych, lecz }ar~ze111 i ~ s~ lac'h ~ t­

polnych pr~WIC ?oszczętn1e Zl"UJ ll O W ał, ta~ ZUI C kł~>p o tu . swymi w e woętr~n em~ przekO- , ll!ellleffi .. CZlOWI Cka. z.a~!a'.11,C a.. z.1\laszcza 
że na. oliuazone sc 1a11y trze Im było pułożye na.1!ian11 - 1d1} 1 wspomagaJ <1 s i ę razem. 

1 
w r\.ng ljl , oduawna .JUZ Zł ozu1111a uo, co 

uale auy przywróc ić komuuika cj ę, kfl. micnie Rozumi eją znaczenie „zgody" w takit h cza-
1 

znaczy rozbudzanie ukochania przyrody .w 
zaś j11ku corpus cl clicti przyszłej sprawy, le- sad1, a swoją drogą w przyszłośc i ob iecuh rozwoju spotecznem narodu .. St~ra.1ą się 
żały ku p:f pud mostem i. kto e h„i ał i nie- policzy li się sk ru pu latnie ze stronni ctwem li wszelki emi silami roz,powszecllrnac to za­
c h ciał mógł j e og-l'!du•'. - Ot ó ~ i wszy stko które dopro wadziło do wojny, będącej dla miłowanie : Ul'Zl}dZaJą s w1 ęta .drze w dla ta~· ­
praw,Ja! Anglji naw et przy pomyś l n ym w rezulta cie szych i dla dz1ec1, wydz1elaJ~ . u cząc y1_n . 1 ę 

Doprall'dy , przyc·hodzi si ę spytae korespon- wyuiku - uądż co u:}d ź kl ęs ką. . . . I ~awalki ziemi c~ o uprawy. rosl'.n J kll'la ~,ow 
Jenta: qu esqu e vou s v1111l ez Lnn1hert? Na placu b11Jn ni e wi cie s i ę z m1 c n1ło . it.d. Inne na1ody pod ązaJą za tym p1 zy-

Co do dróg, na zły s ta11 który ch s karży I Były doni es iPnia że a.nuj a angielska poraz kladern. . . . 
s i ę te nże korespond ent, tu uwa żam za wJn- ' trz<· ci przesz ta Tu g- i e l ę. aby uw o lui ć Lad _v s - 1 „ Leży to w naturze człowi eka 1 d?maga s ię 
ściw e wyj<tś ui e, ż e u ua. wszystki e drogi ' mith . Tymcz;Jsl' lll w iudo 111 ość tn okazuj e s i ę tego in stynk t wrodzo ny, że c.okolw1ek doko~ 
dzi el:! s i ę ua 3 khtego rj e. Do pi erw szej z ułędn ą. Jencral' Buli er umy ś lui e zd aj e s i ę namy w1·a~ 1u1 p racą . I usiln oscl;'),· to uardzlej 
ni ch n a l e i.ą trak ty szoso we gulJC rni alu c, ulrzy - rozp uszcza fa:l ·zy 11 e wi eiwi •. ahy 11'prowadzi6 I miłuj e my 1 utrz~ mall c l'.~e 1~1 y_. ,z a'.leu ~ap e w~ 
rn y wano kosz tem pod atku drog-., weg«J pud be;,- w bh) d Burow . Dun1 es1e111 a zbyt wczes ne ne z grona <•wy ch mtod z1e11 co 11 . 111 0 .z ,t pomn1 
p ośi"ed11in1 11 adto r~ in ln żyni era pow intu , i te g«tzet p s ują ang· Jikom szy ki , dl a teg-0 też Jo dniu sad zenia drzew, .u1kt z ni ch n1 ~ przeJ­
są zupellli e w dob ry m st11ui e. Do dru giej I cenzura depesz z te atru wujuy j est obc ·uie dzie ni gdy o b OJęt n1 e 1111111.0 lasku , ktory ra­
kateg·o rj i u ale ż t! trnkt_y g- ru ntowe, utrz y111 y- I l1<Lrdzo o b os trzo n ą_. Uta rcz ki mni cj s~c. były I ze m z .. t_o w n r~yszam~. ~~d z '.ł , o ~s~em , pa·t '.·z ;~~ 
wan e g1111nn y 111 sz11rwarkiem pod 11arl zo rem nat.u ra ln1 e, w kto ryc h sta le z wy r1ęzaJ ą Bu- 1 na z11 ,11 tą g1 upę d.1ze 11 , z. ttcz uc1e111 OJ<:0 11 
wójta. Drog i te, o il e ui e przec hodz;! przez I row ie, o czem An g· li cy jedn akże ni e p o wia~ 1 stwa,. w s_z.mc rLe H:h pow1 ewn em, do~ łys?.y 
zi emie glin iastu i sapu w a te. s~ w stani e cł o - da mi ają. cgól u, ni e ll h cąc zby t roz n n m1 ę t111 au o b 1 etn1 cę, 1z o u1m . wd z 1 ęc1~u ą. prz e k atą pa 
Lry m o ile w danej m iej scowości obyw atel pulil iczuo śc i nieuda nymi dro lrnymi wypnd ka- mięć następnemu wi ekowi. 



Trzeba zarz;~ć od początku, powoli, aby 
li czba obroi1ców la u, prawdziwych mił oś­
ników adown ictwa zwi~kszal a i1:. Z tej 
myśl i wychodząc autor 

„ W ce lu upamiętnienia rozpoczynającego 

s ię stul ecia , rzucił myś l , aby mló1lź para­
fialna przylożyla się do zasa dzania pu stego 
mi ej sca drzewam i, które w ogród pub liczny 
zamionić się może, a zarazom zabezpieczy 
brzeg kanai·u, wielkim kosztem ni ogdyś wy­
kopanego , dz i ś zaś zaniedbaneg·o. 

„ Wszędzie wiele j est nie u ży tków, wi ele 
"·ydm , z których pias<;k wiatr rozn os i, ni ec h 
by si ę postarano je zadrzewić, i l eż by d~ ­
bra p rzybyło krajowi." 

Oto myśl dobra ksi ędza, którą uważa­
liśmy za stosowne rozszerzyć za pomocą 
naszego pisma. 

Nic może tak zbawiennie nie wplywa na 
podniesienie czlowielrn, jak ukochan ie i po­
czucie przyrody. Czto wiek obcujący z na­
tu rą staje się lepszym, wyrozumialszym, 
szlachetniejsz ym . Każdy zapewne z czyte l­
ników, któ ry c lwć raz posadziJ: drzewko, 
skopal w!as no ręczn i e parę łokci ziemi, rzu­
cit w n i ą sam ziarno, zaszczep ił wfasną 
ręką krzew. musial odczuwać tę ch wi lę za­
dowolenia z siebie, Lo poczucie dobra we­
wnętrznego, to przekonan ie swej użytecz ­
n ości wówczas, gdy to ro bit 

Występek., zbrodnia częśc i ej zdarzn ją się 
śród m ieszkańców miasL, aniże li wśród lu· 
dzi żyj ących z natu rą. Przyroda niewąt-

EC II A PŁOCK I E I ŁOMŻYN S KIE. 

pliwie u zlachetuienia, do umilowania jej 
powinien przycr.yni: się każdy, kto tylko 
lllOŻO. 

KRONIKA HANDLOWA. 
Spmwo:rt. Domu Ro/11 il-ci IVoiiliner, JJarcw!· i S-kn 

Płock. 9 Ltttego. 
Na larg dzi s icj ozr dowi eziono oko lo ó'dO korc.y 

r ói. ncgo ziar na, a. rn ia11ow·i cic> : psze ni c)- około 200 
korcr, żrta 60 korcr. jęczmieuia 50 korci· , owsa 
200 korcy, g ryki 10 korcy, g roc hu 10 korc y i 
rz.c pak u letni ego - koTcy. 

P1aco 110 względnie Jo 1akości zi arna : za psze nicę 
od rb. ó,00, do 5,25 za 210 f„ i.yto od rb . 3,75 do 
3,90 z;1 230 f„ jęczmion pastewny 3,30 za 2 LO f„ 
ow ies od 2,25 do 2,40 za 140 f„ grykę od 0,00 
do 5,00 za 2 1 O f. groch do 4,50. 

Do śpichrzó1v kupieckich IV mini on rm tygodniu 
dowieziouo na kont rakt y poprzedniu 7.awarle oko lo 

OO korcr pszc ni cr i ży ta . 
Gdańs k , O lutego. T e nd encja mocnicj'Za, ceny 

zwrikowe. 
Warszawa () luteg·o . (Ceny zboża pl aco no "" 

s t. Praga ko le i terespolskiej w Ja clunkac h wagono· 
1vyc h, wedlug 11 0 owa1i domu liandlvw ego A. \Vi e rz · 
bows ki ego-\V.lodzimiers ka 2 1). Za p11d w l<0pie,j · 
kach , Psze ni ca krajowa wyboro~va 88-9 1, ś r e­
dni~ 80 -87, po ś ledn i a 66-75. Zrlv krnjow c wr­
borow e 73-74, 8redni c 70 -72, poś l ;dni c 6G-6i:l. 
Jęcrn1iei1 brow. n0-92. Na paszę i kaszę 60-70 
0 1vi es krajowy 57·-82. Groch poi nr warze! ny-. 
Urrk a 87 -92. O sposo bi e ni e s pokojn e. 

(Targ zboi.owr ua plac u Witk o 1v sk icgo) . Placo­
no za i rto w·rbu ro we 4, LO za korzec. Pszenica 
ó ,25 . J ęczmic1'1 3,90. Owies 2 ,70. 

Gieł da. Notowauia papi e rów. Rubl e 216,60 Li st y 
tow. krnd. zie m. Jui.c 4,5. 97,35-drobnc 4,5.-9ó,85, 
d11 i.e 4-- 00,65 , drobn e 4-89,50. List y m. Plocka 
96 ,00 11. Lomiy 05,75 nol. 

Re nta pail s twowa 4-09,60. Pożyczka premio 

wa z l8G4 r.-20!1,0 z '" I GG-28:1,50. Pn•rnio"•a 
szlachecka 5-22l,50. 
Łomża , 6 lutego. P oz•' nica <1,80- 5,'l5 eh„ żyto 

3,7!°>- 1,1 fi, j ę rzrnie1'1 3,'lO· - 3,85, u wie~ 2, l f)- :2.(if> 
rh., g 1·yb 4,rn- ri.00 rl• 11-roch 4,75 - fi,20, br 
tollc 1,35- 1,6ri . 

T~warl~~tw~ l~wi~~i~ 
Przetworow chemicznych i nawozow sztucznych. 
ZARZĄD : Warszawa, Włodzimierska 23. 

AGIE:\TUL!\'.: 
W-ni B-cia Wolibn e r, Barczak i S-ka w Plocku. 

W-ny B. \\"iśuicwski w Ciecha now ic . 
J. Makomaski w il11awie . 
.M:arkiewicz w \Vrszog rodz io. 
J óze f Rychter w Os tro l ęce. 

Poleca : S 1t71m·fo8frt f.!J , Żttz le fosf01 ·owe t o­
w iclcie, G ips f osfui·ow y tmvic/,;i i inn e na­
woz~- sztuczne. Na Żqdanie cenniki. 

PODZIEKOWANIE. 
.t 

Nic 111ogąc osobiście, zatem za pośred­
nictwem "Ech" mamy honor wyraz i ć naj­
serdecz niejsze podzię kowanie P. P. Lutni­
stom plockim za wykonane pienia religijne 
i uświetnienie przeli to obrządku naszych 
zaślubin. Sympatyczne tony "Veni creator" 
na dlugo dźwięczyć b ędą mile w uszach i 
pamięci na szej, za co niech nam wolno bę­
dzie zlużyć serdeczne "Bóg zapłać". 

Jadwiga i Władysław Kunzmanowie. 

x~ 12 

}lEKROLOGJ.\. 

Skladamy nfl j scrtłerz11irjszc polłzi ę­
lrnwa 11ie i wy rai i· wdiirczno:5ci Szano­
w11 crnu ll u<' ho wie1\stw11 bionirernu n­
dziat w ok. porLacji i ~vypro~1· adzeniu 
zwluk w dniu 8 lutego 

ś. p. Franciszka Spaczyńskiego 
Emeryta. 

Wsz y, tkim u c;;cstniczącym serd ecine 
„Bóg iaplać·'. 

Pozostała wdowa I rodzina Szmitkow ski eh. 

Nie mogąc inaczej wyrazić wdzięcz- I 
ności swej 11 siy tkim, którzy wzię li 
udzial w s111utnych ohrzędach przonie- 1 
sieni:t i pogrzebania zwtok ś. p. ojca, 
brata, teścia i dziadka naszego, 

ś . p. Józefa Majewskiego 
b. poboroy kasy powiat~wej pułtuskiej, 

zmar tego w Ło nt ży d. 29 stycznia r. b„ 
jako to: szan. lluchowielistwu za dopet­
nieni e n~d zwłokami obrzędów religij ­
nych; kol egom i przyjacioloru, którzy 

I 
uczcili pami ęć zmarlego wieńcam i i na 
wtasnych barkach zanieśli drogie nam 
szczątki do grobu; czlonkom .Lutni", 
którzy podczas mszy wykonali pien ia 
żałobne, wreszcie wszystkim znajomym 

I i życzliwym, serdecine "Bóg zapla~ " 
sktada stroskana Rodzina. 

o G Ł O S Z E N I A. 
„ROMANA" 

Magazyn Kapeluszy Damskich 
Modele paryzkie i fasony krajowe. 

DOBOR K W I AT Ó W SZTUCZNYCll. 
Ul. Grodzka .N'! 47, dom p. Adlera (dawniej 

Zaluskiego). 

CUKIERNIA Sieńskiego. ~~~~z~ 1 

świeże . Przyjmuje zlecenia na karna.wal. 
Wielka staranność w robocie. PŁOCK. 

B' 1 k' od 1,60 kop. do rb. lCZe e eganc le g za sztukę otrzy-
mal magazyn A. \V AGNERA w Plocku. 

ZAKLAD CHlRlJ lW lCZNY i GlKEKOLOU lCZKY 
0-ra Solmana w Warszawie 

Aleja Szucha J\"y 9. 
Pvbrl z lccze uic m od 2 du 6 rb. dzi e nni e. Am­

bulalvrjum od 12 do 1. 

Bardzo ważne!! 

Dla dogodności amatorów perfum najle­
pszych zagranicznych 

GŁÓWNJ SKŁAD 

~t. reterscursk, Techno-~hemicżnego Lacoratorjum 
1 TOWARZYSTWA JllGlE JA 

w Warszawie, Nowy-Świat .N'2 37 
sprzedaje zagraniczne perfumy ekstrakt 
również i na luty. Pol eca ogólnie lu biane 
perfumy na luty: Sapho, Calcabrina, Na-

jada, Verra Violetta i Konwalj ę. 

Ceny na wszystkie perfum eryjne wyroby 
od IO do 15°/0 taniej niż wszędzie. 

Zwi·acać 1;,1cagę na M 37 Naw!/ Swiat. 

PARA KLACZY GNIADYCH 
rosłych i młodych jest do 

sprzedania 
przez Sierpc - w Sudragach. 

Oo dominium RA TUWO i RADZANOWO 
gub. płocka, pow. mlall' ki, slacja poczt. 
'zre11sk, potrzebny jr~L z::traz kasjer, czlo-

wiek pojedy11.czr, c1b1·znany z racltunkowo­
' cią, gospodarczą i lrybrm gospo parstwa. 
Wiadomość na rni ejsrn lub w kantorw p. 
D. vV oldenberga, w dornu własnym, przy 

ulil:y Rynek Kanoniczny w Plocku. 

W Ciechanowie (st. dr . ż. Nadw.) 

jest do sprzedania 

dom murowany 2-u p i ętrowy , 

przyno zący czystego dochodu 1000 rb 

Wiadomośr. : w Ciechanowie u wła­
ścicie l a Józefa Ostrowskiego, lub w 
Płocku u Walentego Ostrowskiego , ul. 
Więzienna, do m W -go Siedlisk iego. 

Dominium WINDYKI 
pod Mławą 

potrzebuje człowieka energicznego 
do prowadzenia wi ększego go podar twa 
ro lnego przy wlaśc ici el u, zaraz lub najda­
lej od l-go Kwietnia. Oferty z opi em 
życi a, kopj e ś wiad ec tw i ostateczne woj e 
żądania, prosi s i ę o nades!anie. 

Zarzlltd Akcyjnego Towarzystwa 
Fabryki Superfosfatów i Przetworów Chemicznych 

„STRZEMIESZYCE" 
Warszawa, Warecka IO 

podaje do w iadomości , że µow i erzy ł wyb1cz ną sprzedaż Superfosfatów swo­
ich na gubernjc Królestwa Polskiego i Cesarstwo 

Warsz. Tow. Akc. Handl. Tow. Apt. dawniej 
ZJEDNOCZENI APTEKARZE i 

LUDW IK SPIESS i SYN , 
uprasza o łaskawe zwracan ie się z z'amówieniami wprost de powyższ ej fi rmy. 

---------· 
Ogier gn iady pełn ej krwi, wzrostu 160 ctm.

1 
(2 arsz. 4 wer zki), urodzony w Kisber 
(Węgry) po ogierze Plt.sztor, (Cambuscan 
po Newminster i Lady Patronnes po Buc­
caner) od kl. Romp (Beauclerc po Rossi­
crucian i Bobbin Around po Je wminster, WINO SZAMPAŃSKIE (O. G. n. vol. V 1, pag. 340), 

stanowić będzie od d. 15-go stycznia 
1900 w dobrach SUSK 

3 wiorsty od stacj i kolei nadnar wia1iskiej 
O. 'TlWLlJIKA (gub. l omży1\ ka ). 

Oplata od khLczy 20 rb. (trzy pokrycia) 
i na taj ni e 2 rb. Na żądani e, utrzymanie 
kl ac:.;y dziennie 40 kop., bez człow i eka. 

Uprasza si ę o skomunikowanie się z Za­
rządem Dóbr najmniej 2 tygodnie przed 
przysłaniem klaczy. 

Ogier 
REPRODUKTOR 

szeroki, dnży, normalny i czysty do 
sprzedania w Skoczkowie przez Sierpc. 

Flance sosn1ny 
jednoroczne 

będą do sprzedania z rozpoczgciem się wio­
sny roku bieżącego w Dominium Koziebrody 

slacja pocJ;Lowa Raciąż. 
Cena na miejscu za lysiąc uZ tuk kopiejek 

czterdzieści (40 ). 

& 
IE 

Rheims-Petersburg. 

GhÓ'łłtt~ R~PR~I~tt\ ~CJ~ 

J ~ lJ ~~z M ~ ~ ~ ~ ~ f, War~lawa, ~~~at~r~~a ~o. 

Redaktor i Wydawca Adam Grabowski. 
,l(OaBOJICJiO U en9 ypol-O. rop. II.110UK'l> 29 }.flinapJI 1900 roAa. Druk K. Mlecznikowakłego w Plocku, ulica Warszawska. 

·' 


